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W niechlujne] kawiarence
Kiełbasy i lemoniada musi żywić sie niedzielny turysta

D ziś  św . P an ta leon a . 

Ju tro  św. W ik to ra .

JIATJ(%
T E A T R  N AR O D O W Y.: Dziś i .u- 

tro „W ie lka  miłość" Molnara a O- 
sterwą.

T E A T R  POl SKI: Dziś i jutro
„Dziew częia i oni“ Bus -  FeKe.cgo, 
w  reżyserii K. Borowskiego z Pias­
kowską, Źab -zyńską Żeliską, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim. (

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A T R  M A ŁY  Nieczynny
T E A T R  L E T N I :  Dziś i ju tro „Po­

dwójna Du chał ter ja “  w  reżyserji W ar 
neckiego z Dymszą, OrwMeny bro- 
chwiczówną i  Grossowi ą w rolach 
głównych.

T E A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny.
T E A T R  M A L IC K IE J ; Dziś i  ju ­

tro Shaw‘a  .Profesja pani W arren". 
W  próbach komedja rumuńska p. t. 
„Zamieszaj". Dziś o 4 PP- „T ia fika ".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I Dziś i 
codziennie rew ja p. t. .Frontem do 
radości" z Jrdonką, Synem , Kru­
k o w s k i  i Lawińskim na czele (7.30 
i 9 45).

W IE L K A  O P E R E T K A  (K arow a 
ld ) :  Dziś i jur.ro „Gejsza** pocz. 8.15 
wieczór Wkrótce premjera „Trzech 
w a lcy" O. Straussa ,

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
K R ZY Ż A  —  codzienne o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny” opowieść 
biblijna w  5 aktach.

W  upalne, lip cow e  n ied z ie le , 
w  c iep łe  le tn :e w ie c zo ry  i popo­
łu d n ia  e m ig ru ją  z W a rs za w y  „na 
z ie lon ą  traw kę* ' tłu m y łudzi.

N a jb l iż e j  s to lic y  po łożone
m ;e js co w ośc i le tn iskow e, les iste  
o k o lice  B ie la n , M łoc in , W a w ra , 
F a le n ic y , O tw ocka, Z ie lon k i, K o ­
m orow a , L eśn e j P od k ow y  za p e ł­
n ia ją  s ię  gw arn ą  g rom ad ą  wy­
c ie czk o w ic zó w  —  k ażd y  sk raw ek  
łąk i. d z ik ie j p la ży  nad rzeczką , 
c ien is te j leśn e j p o lan y  okupow a­
ny je s t  p rzez ca łe  rod z in y , sp ra­
gn ion e  słońca, p o w ie trza  i w y t ­
chn ien ia .

W  P O S Z U K IW A N IU  „ O A Z Y “

N ie  m ożna jed n ak  żyć  ty lk o  na 
tu rą . P o  k ilku  god z in a ch  pobytu  
na św ieżem  p o w ie trzu  zaos trza  
się ap e ty t —  zaczynam y s ię ro z ­
g ląd ać  za  ja k ą ś  k aw ia ren k ą , r e ­
s tau rac ją  c zy  m lecza rn ią , gd z ieb y  
m ożna coś z je ś ć  i w yp ić . N ie  k a ż­
dy lubi w o z ić  ze sobą p ro w ja n ty  
7, domu, ob ju cza ć  s ię paczkam i 
ja k  w ie lb łą d  —  taka ja zd a  w  n a­
tło c zo n e j k o le jc e  c zy  au tobusie 
nie n a le ży  do p rzy jem n ośc i. Z a ­
brane zapasy  w sku tek  upału  szyb 
ko s ta ją  s ię  ju ż  n ie św ie że  i n ie- 
apetyczn e  —  pozatem  n ie  sposób 
w ozić  ze  sobą b a te r j i  bu te lek  z 
n apo jam i. W o d a  sodow a, oęan ia - 
da, lo d y  —  tak ie  rze c zy  trzeb a  
ku p ić  na m ie jscu .

P e w n e j n ied z ie li p o s tu k iw a liś ­
m y w ła śn ie  ja k ie jś  res ta u ra cy jk i 
w  je d n e j z podw arszaw sk ich  m ie j 
scow ośc i le tn iskow ych - Z n a leźć

Sprawa dworca głównego
Komunikacji autobusowej w Warszawie

W zw ią zk u  z  s ze reg iem  za p y ­
tań  m in is te rs tw o  kom un ’ kac ji 
w y j iśn ia , że  r o lę  d w o i ca głuw ne- 
gc au łobu sów  P K P  w  W a rs za w ie  
spełn ia  ob ecn ie  d w orzec  k o le jo w y  
W a rs za w a  G łów n a, z p rzed  k tó re ­
go  o d je żd ża ją  au tobusy P . K . P  
do R ad om ia  p rz e z  T a r c z y n  —  
G ró je c  —  B ia łu b rzeg i, do O s tro łę  
k i p rz e z  J ab ion n ę  —  Z eg rze  —  
S erock  —  Pu łtusk , do Zam brow a 
p rz e z  W yszk ó w  i p rz e z  Jadów  o- 
ra z do S ko lim ow a. N a  dw orcu  
tym  u m ieszczone są w szys tk ie  
rozk ład ; • ja zd y , o ra z  d yżu ru ją  
i.am in fo rm a to rzy , k tó r zy  u d z ie la ­
j ą  w  o p ra w ie  ruchu au tobusów  
P . K . P  w s ze lk ich  p o trzebn ych  

w y ja śn ień .
N iek tó re  jed n a k  L n je  autobuso 

w e, o b s łu g iw a n e  p rzez  P . K . P . 
po& iadają m ie js ca  w y ja zd o w e  w

różn ych  pu nk tach  m iasta , a m ia ­
n o w ic ie :  au tobusy  do Łom ian ek
w y je ż d ż a ją  z p rzed  d w orca  k o le ­
jo w eg o  W a rs za w a  —  Gdańska, do 
Iza b e lin a  z rogu  u lic  O kopow ej i 
P o w ą zk o w sk ie j, o ra z  do Z ab orow a  
p rzez  B ab ice  —  B orzęc in  z rogu 
u lic  T o w a ro w e j i P rzyo k o p o w e j. 
S tan  ten  je s t  spow odow an y  u.e- 
m ożnością  p rze ja zd u  w ie lk ich  a u 
tobu sów  p rzez  w ąsk ie  i bardzo 
ru ch liw e  u lic e  m iasta .

W sze lk ich  in fo rm a c y j w  sp ra ­
w a ch  ruchu au tobusów  P o lsk ich  
K o le i P a ń s tw ow ych  u d z ie la ją  w  
porze  d z ien n e j in fo rm a to rzy  na 
D w orcu  G łów nym , oad  ia l kom u­
n ik ac ji sam och odow ej P . K . P . ul. 
C h m ieln a  N r . b9, teł 2G0.2D, w 
por-.e r o c n e j zaś d yżu rn y  ruch i 
tego  oddzia łu  te l. 613.TŁ

było  n ietrudno —  bow iem  w  ob ie  
bie k ilku  k ilo m e tró w  zn a jd u je  
s ię za zw yc za j ty lk o  jed n a  restau - 
ra c ja -k a w ia rn ia , do k tó re j c ią ­

gną ze w szech  s tron  zn użen i tu ­
ryśc i.

B IG O S  I . . . .N A F T  A
N a  p ró cn n ie ją c e j w e ra n d z ie  

p rzyw ita ł nas b ru dn y  kundel, w y  
ła p u ją cy  za w z ię c ie  pch ły. N a  sto 
łach , n iep rzyk ry ty ch  żadn ą s e r ­
w etą  w a la ły  s ię  ok ruchy ja d ła  i 
p iasek  n an ies ion y  w ia trem  —  
k rzese łka  brudne i n iew ygod n e  
ok aza ły  s ię także bardzo  „n ie p e ­
w n e " —  trzeb a  by ło  s iadać  o- 
s tro żn ie  i d e lika tn ie , żeby n ie  
zn a le źć  s ię  n a g le  na pod łodze.

P g  k w a d ra n s ie  o c zek iw an ia  
z ja w ił  s ię  ro zczo ch ra n y  w y ro - 
steK. P rz y n ió s ł pop lam ion y  obrus 
i rękaw em  s ta r ł ok ruchy i p ia ­
sek ze  s to łu .. i

—  Co tu m ożna z je ś ć ’  —  p y ta ­
m y

—  W szys tk o  —  pada lak on i­
czna od p ow ied ź . O kazu je  się, że 
„w s zy s tK o " to je s t  sucha k ie łb a ­
sa, boczek , sa lceson  i b igos . P o ­
zatem  m oże być  ja je c zn ic a , w ó d ­
ka, p iw o , lem on iada  i w a fle .  R e ­
szta  do w yb oru  w  b u fec ie . „ W y ­
b ó r "  —  is to tn ie  w s p a n ia ły :  p a ­
rę  Kanapek ze  ś ledziem , o gó rk i 
kw aszone i sa la terk a  czereśn i, 
ko lo  k tó rych  k rążą  m uchy. Z g o ­
rą cych  dań m oże być szn yce l po 
w ieaeń sku  (n ie ś m ie r te ln y ) a le 
ty lk o  na tr z y  osoby. „ In n e  go ­
ś c ie "  z je d li ju ż  ca ły  zapas.

Do re s ta u ra c ji c o ra z  k toś w p a ­
da na lem o jn ad ę  c zy  w odę  sodo- 
wrn. W o d y  an i lem on iad y  na

szk lank i s ię  n ie sp rzed a je  ty lk o  
na bu te lk i —  gość  m usi rad  n ie 
rad  p ła c ić  50 g r  i w y p ić  odrazu  
tr z y  szk lank i —  a je ś l i  n ie  m oże 
to trudne. B y le  zap ia c ił. L em o­
niada je s t  z re sz tą  w strę tn a , m o­
cno barw ion a , pachnąca la n d ryn ­
kam i i o o rz y d liw ie  c iep ia .

T O  N IE C H L U J S T W O ?  

D L A C Z E G O

I tak  je s t  w e  w szys tk ich  r e ­
s tau rac jach , k aw iaren K acn , m le ­
czarn iach  na t. zw . „sw ie zem  po­
w ie tr zu "  —  w  m ie jscow ośc ia ch  
podm iejsk ich  czy  n a w e t w  oorę- 
b ie sam ej W a rs za w y  w  parkach  
i og tudach . N iem a  żad n e j trosk i 
o s te ty czn y  w y g lą d  loka iu . N a j ­
b a rd z ie j fan tas tyczn y  d ebó r  p ro ­
duktów  żyw n o śc io w ych  (b igo s , 
boczek i k ie łb asa  w  upa ln e p o ­
łu d n ie ! )  z r e g u ły  n ieśw ieże , le ­
żące po tygod n iu  c ias tk a  —  choć 
ze zn an e j f irm y . H e rb a ta  p od e j­
rza n ie  m ocna —  napew n o  na so­
dzie. O bsłu ga  n ieudo lna , k rzesła , 
s to ły  n iew ygod n e , cen y  w y g ó ro ­
wane. N ic  d z iw n ego , że  lu d zie  
s tron ią  od tak ich  lok a li. N ie  chcą 
psuć sob ie żo łądków  w ą tp liw e j 
w a rto śc i jed zen iem , n ie  cncą  nad 
w erężać  k ieszen i s łonem i rachun  
kam i, n ie  chcą w re s z c ie  s ied z ieć  
w  b ru dz ie  i n ie ch lu js tw ie  i słu­
chać „d la  ro z ry w k i"  zd a rtych  
p ły t  g ra m u fop o w ych  z  epoki 
„Z ło te j  p a n te ry " .

D ziw n e , ja k  w ie lu  kupców , 
p rzed s ięb io rcó w , w ła ś c ic ie li  

w sze lk ich  barów , k a w ia rn i i 
m lecza rn i n ie  ro zu m ie  sw ego  
w ła sn ego  in teresu .

Plombowanie liczników
w taksówkach

N a  osta tn iem  w a ln em  zeb rań .u  
czIo‘nków  Z w iązk u  w ła ś c ic ie li  do­
rożek  sam och odow ych  polecon o 
za rzą d o w i w zn o w ić  za b ieg i w  
M in . P rzem ys łu  i H an d lu  oraz w  
M in . K om u n ik a c ji w  sp raw ie  za­
n iech a n ia  sp raw dzan ia  l ic z n i­
ków  za rów n o  w  ruchu, ja k  i na. 
m aszyn ie . W y s ta rc zy  bow iem  
p lom b ow an ie  lic zn ik ó w  na trasie- 
D oda tkow a  ja zd a  po m ieśc ie  w

ID ifę ia d k ' i  fk tta d z ie ie

Upadek z -u&ztowania. F i y bu--i 
arie domu Nr. 9 i przy ul. Racla- 
:k iej spadł z ms iłow ania 22-let-1 
robotnik Józef Jacolik zf Szczę- 

wic, odnosząc bardzo ciężkie o- 
iżenia
Przy ul. Twardej 57, zatruła się _ 
ic ją  octową kobieta ’v wieku lat 
, nieustalonego nazwiska. Stan nie­
lo tn e j bardzo groźny.
Zi-letma Helena Trzcińska (Szero- 

5) zatruła się sublimatem. Trzciń- 
j  przewieziono do szpitala.
15-letnia dziewczyna, i.iewiadome- 

nazwiska, zatruła się na ul. lar- 
wej kwasem karbolowym.
Pod samochodem N a  Okęciu 
>adł pod przejeżdżający samochód 
iżar-w y 26 -letni W acław Bron a- 
k zą. wsi Feliksów  gm. Włochy, 
■oniarzk poniósł bardz) ciężkie ob- 
ienia.

Ofiara bójkn N a  rogu ulic: W j - 
rlskiej i Korzeniowsk. go został 
ibity przez nieznanych sprawców 
-letni robotnik Tadeusz L igocki

(Szeroka 6). Stan pobitego bardzo 
groźny.

Zamachy samobójcze. Z  okn; IV 
piętra w  domu przy ul. Barskiej 8, 
wyskoczyła na bruk 33-letnia mężat­
ka Marja Krug, która, po przewiezie­
niu do szpitala, zmarła.

Utonięcia. Nawprost klubu ci >ślar 
skiego „W is ła " utonął nieznany 
mężczyzna lat około 30

W  pobliżu plaży Kozłowskiego u- 
tonął nieznany mężczyzna —  żyd. .

Śmiertelny upadek. W  Szczęśliwi- 
cach spadł z parowozu 58-lerru ślu­
sarz Ignacy Mendrygał (barska 17), 
który, po przewiezien.u do szpitala 
zmarł.

Zaginięcie lekarza. 40 letn Józef 
Kaługa, lekarz z Krakowa, k óry za­
mieszkał w  hotelu „Po lon ia " w  W a r­
szawie, wyszedł £4 b. m. na miasto 
i więcej nie wrócił.

W ściekły pies. Na ul. Łom żyńskiej 
wściekły pies pogryzł Romana P ;a- 
ka (Łom żyńska 13), oraz Zofję  F ry- 
dlandownę (Grodzieńska 22).

celu  sp raw dzen ia  lic zn ik ó w , ra -  
ra ża  w łaśc . taksów ek  na duże 
szkody, zw ią za n e  ze  s tra tą  n ie­
jed n ok ro tn ie  trzech  dn i p racy , 
po trzebn ych  na zd ję c ie  lic zn ik a , 
od n ies ien ie  do u rzędu  m ia r  i w a g  
etc., g d y  tym czasem  sp ra w d ze ­
n ie  lic zn ik a  w  ruchu na p ew n e j 
t ia s ie  za jm u je  ty lk o  około 2 go ­
dzin . C hodzi je d y n ie  o  p rz y w ró ­
cen ie  stanu rzeczy , ja k i .s tn ia l 
w  te j  m ierze  p rzed  paru  la ty .

n a  2 ) o

11 nowych au !o M sd w
z silnikam i DleseTd

Z arząd  T ra m w a jó w  M ie jsk ich  
dążąc do ro zw o ju  kom u n ikac ji 
p rzez  w p row a d zen ie  l fn j i  au tobu­
sow ych , na w zó r  w ięk szych  m iast 
eu rop e jsk ich  ob s ta lo w a ł w  P a ń ­
s tw ow ych  Zak ładach  In ż y n ic r ji

Nabożeństwo żałobne
za duszę s. p. 

gen. Oriicz-Dreszera
W e wtorek, dnia 28 l.pca r. b o 

godzinie 11-ej przed południem w  Ko­
ściele Garn, jonowym przy ul. Długiej 
Nr 15 w  Warszawie, —  odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. gen. dyw. Gustawa 
Orlicz Dreszera, Prezesa Lęgi Mor­
skiej i Kolonjalnej, —  o czem zawia­
damia Liga Morska i Kolonialna.

Wvbuch spirytusu
Podczas  zap a la n ia  m aszynk i 

sp iry tu so w e j p rzez  C u k icrsk iego  
M a r ja n a  la t  14, uczn ia , zam . p rzy  
ul. E m il j i  P la te r  N r . 21, nastą­
p ił w ybuch. D ozn a ł on op arzen ia  
tw a rzy  i obu p rzed ram ion . O pa­
tr z y ł go  lek a rz  p ogo to w ia .

jed en aśc ie  50-cio osobow ych  au ­
tobusów .

P ie rw s ze  p róbne m odele  z te j 
p a r t j i  u kaza ły  s ię  ju ż  na u licach  
W a rs za w y . Są to w o zy  n a ibar- 
d z ie j now oczesne, o p iękn ych  o 
p ływ o w ych  lin ja ch , z w ygodn em . 
s iedzen iam i d la  pasażerów , zw ro t  
ne i szybk ie . N o w o śc ią  je s t  tu 
w p ro w a d zen ie  jed n ok ieru n k ow a  
go ruchu  p asażerów , k tó rzy  w s ia ­
da ją  od ty łu , a w ych od zą  z  p rzo ­
du w ozu . W  ten sposób u n ik r ię to  
tło c zen ia  s ię  w  p rze jś c iu  sp ieszą ­
cych na p rzys tan kach  w  dwóch 
p rzec iw n ych  k ieru n kach  pasaże 

rów
N a au tobusach zastosow an o 

91-! Ki ki syst. D iesePa , ró w n ież  kra 
jo w e j p rod u k cji. P o n iew a ż  s iln ik  
D ieseP a  na autobusach  je s t  je s z -  
sze u nas n ow ośc ią , m ało  komu 
je s t  w iadom em , że spa lin y  D ic- 
s tT a  są w ie lo k ro tn ie  m a ie j szko­
d liw e  od spa lin  s iln ik ów  b en zy ­
now ych , p o n iew a ż  za w ie ra ją  o :i°  
p ra w ie  8 ra zy  m n ie j tlenku  w ęg la  
od p ozo rn ie  n iew in n ych , bo bez 
zapachu, spa lin  s iln ik ów  b en zy ­
now ych .

Poniedziałek, dnia 27 lipca.
6.30 „K iedy  ranne"... 6.33 Gimna­

styka. 6-30 Muzyka (pł.). 7.2C Dzień, 
poi. 7.30 Progr. na Dzisiaj. 7 40 Mu­
zyka jpł.).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 „Skrzynkę roln." —  inż. 
W. 1 kowski. 1213 D ’ ien. połudn. 
i2-23 Koncert w  wyk. Zespołu Salon. 
P. Rynasa.

15 30 W ild . gosp. 1545 —  1600 „W
co się będziemy bawili?"   fransm. z
ogródka dziecięcego w  Wilnie. 16.00 
Konc. w  wyk. Ork. Filh. Warsz. pod 
Jyr. J. Ozimin skiego z Ciechocinka 
(przez Torliń). 16-45 „Podw órze i 
św iat" —  pogad. —  wygł. W. W oyto- 
wicz - Granińska. 17.00 Płyty dla 
dzieci. 17-50 „Z  wędką na bystrej wo­
dzie" —  pogad. —  w ygi. Br. Roma- 
niszyn (z  Krakowa). 18-00 Konc. reki. 
18.50 Pogna. aKtualna. 19.O0 Recital 
fortep . I. Kaszowskiej. L. van Beet 
hoveń. aj Rondo a capriccio, d) A n ­
dante favori, c) Ecossa.ses, J. 
Brahms; 2) waice z op: 39 As-aur i 
G dur, Fr. Liszt: Venezia a Neapoli —  
tarantelia. i9-30 Arje i p.eśni w  wyk. 
S. Orłowskiej, iy .55 Legenda o sona­
cie księżycowej L. Beethovena, w  opr. 
W. Junoszy DąorowsKiego. 20-30 „Ża  
główką przez Pom orze" —  felj. M. 
Zyalera. 20-55 Pogad. aktualna. 21-00 
Konc. w  wyk. Ork. Marynarki W o­
jennej z Gdyni (przez Toruń). 22-00 
Wiad sport 22-15 „W ilegjata orkie­
stry" — leKka aud. (ze Lw ow a) 23-00 
Muz, tan. (pl.).

Wtorek, 28 lipta.
6.30 „K iedy  ranne../*, 6.33 Gumia-

J i j :
A T L A N T IC : „Noce egipskie". 
AM OR: „Stwo.zona do całowania" 

i , f «ś c ig  za citniem’’.
ARCON: „Madame Butterfy” ”  i

„Precz z kryzysem "
ADRIa : Arm ja E w y"
A S : „P ieśń N ocy".
A P O LLO : „Ludzie w  tunelu"

„W  Wiedeńskiej Kawiarence-.
A N T IN E A : „Jeutem zbiegiem i

„M iłość hiarurzystki".
B A Ł T Y K : .Film ptasryczny”
BIS: „Człow iek w ilk", „Sing-Sing". 
CO LO SSEUM  (m a łe ): 4 i pól Mu­

szkieterów*.
C A P ITO L : „Mały Marynarz". 
C A S IN O : „K aprys m arkizy Pom- 

padur".
CORSO: „K ró l B rodw ayu " < rewja 
C ZAR Y: „Niedokończona symfou- 

ja”  i Dwie Joasie” .
E L IT F : „D la ciebie tańczę" i .,Dom 

N. 56”
EURO PA- „Sobowtór królewski". 
F A M A , „T yg ry s  Pacyfiku " i „N ie ­

bezpieczny kochanek".
F IIH A R M O N J A : „Casanova“ . 
FLO RID A: „Niebezpieczny flirt”  i 

„Żona z ogłoszenia”.
FORUM Szkarlatn-; kwiat”  i 

„Rapsodja Bart/ku” .
HF.LJOS: „W  poszukiwaniu miło 

sci” ‘ 1 .Zaledwie wczoraj 
H O LLY W O O D ; „Rotmistrz V. 

W erf fen".
KO M ETA: „Ta aibo żadna”. 
M A J Ł S T IC : „N ie  oddair, dziecka" 
M A S K A : „Zaczęło się od pocałun­

ku" i „Pieśniarz W arszawy". 
MIEJSKIE: „Bengali” ”
M E TR O : „N a  fa li wspomnień i

rewja.
M A R S : „M arja  Baszkircew". 
M E W A : „M iłość ula początkują­

cych" i ,.Za pieniądze".
M IN F .U W A : „Sza leńcy" (z  życia 

ifcgj. Ralskich). „M alibo".
M U C H A : „Kocham  wszystkie ko-

styka 6.50 Koncert M ałej Ork. P. R. 
7.20 Dzień, por 7.30 Progr. na dzi­
siaj. 7.40 Koncert z płyt.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K r_- 
kowa, 12.03 „Stuania i  je j znaczenie 
w  gospodarstwie" —  pogad. —  w ygł. 
I. Nojek. 12.13 Dzień, południowy. 
12.23 Muzyka skandynawska i f iń ­
ska. (p t.)

15.30 Wiad. sport. 15 45 „Skrzyn­
ka P. K. O." 16.00 Trio Polskiego 
Radja 16.45 „Stefan Czarniecki" —  
odczyt —  w ygł. A . Śliwiński 17.00 
Konc. w  wyk. Ork. Sym f. pod dyr. 
W  Buchwalda z Ogrodu Zoologicz 
neg > (w  Poznaniu) 17.50 „N a  liściu 
w ik liny" —  pogad. —  w ygł. nr 
A x e ' Stjerna (z  W iln a ). 18.00 „K ró ­
lewskie ogrody" —  pogad. dla dzie­
ci st. w  oprać. J. Grabowskiego 
18.10 „Życie kult. stolicy". 18 15 
Konc. reki 18.50 Pogad aktualna. 
10.05 G rieg: Sonata F-dur. W yk.: 
K  Zarzycka —  skrzypce, Ign. R o­
senbaum —  fortepian. 19 35 Kon- 
w wyk. M ałej Ork, P. R. N . Gru­
dzińskiej (z  W arszaw y) i  W . Łu ­
czyńskiego (z  Poznania). 2C 30 „P o ­
ezja sportu" —  szkic lit. St. F iuk" 
wskiego. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pogad. aktualna. 21.00 Recital fo rt. 
Ar. Ifermelina (ze  Lw ow a) Ramecu- 
Godowski: a ) Rigaudon, b ) Tambu- 
ryn, Granados: Taniec hiszpański,
L iszt: Legenda h-moll. 21.20 „W  
pogodną noc". Konc. Ork Kam eral­
nej pod dyr. A . Hermana z E rako- 
vca). 22.00 Wiad. sport. 22.15 Muz. 
tan. z Ciechocinka (przez Toruń) 
23-00 Muzyka tan. (pł.).

b ietv“  z Janem Kiepura, i „Sobra".
N O W A  TO M B O LA : „Chińskie Alo- 

rza ’ i „Kut i skrzypce” .
OKO PRASKIE- „Sicstra Marta jest 

szpiegiem” i „Ahaswer” .
P A N : „Mecz bokserski Schmeling

— Louis” .
K IN O  P A R  S-GO A N D R Z E J A : 

„N ie  miała baba kłopotu" i dodatki 
PO PU LAR NY- „Czar m .odojci”  i 

rewja.
PE T IT  'i RIa NON: „Ostatnia sere- 

nada*”  , W szystko zart””
PR AG A : „Zaczęło się od pocalsin 

ku”  i „Rezerwista 
R A J : „N ie  miała baba kłopotu*' ł 

„N iedzielne brawerje**
PE N A : „Kapitan Korkoran” ”  i „Czy 

Lucyna to d“ iewczyna” ‘
R14LTO: „Broadway Bil!” .
R O X Y : „Melodje Wielkiego mia-

PO M  4: „Z ło to ".
SFINKS: „Czarownica” * i rewja. 

SOKÓŁ: „Kochał tylko m nie" i 
„Reklam a czyni cuda"

SERENTO: „Zew krw i”  i „kzym-
skie skandal” '.

STYLO W Y: „W esoły Donjuan". 
ŚW IA TO W ID : „Krwawe perły". 
Ś W IA T : „W ie lk ie  wydarzen ie" i

„Ziłodriej serc".
TO N : „Peter Ibbetson” ". 
UCIECH.^. „Epizod*”  r ; "
UNJA: ,Małv pułkownik” i „C zł

wiek d ,óch św iatów” ” .
VAR1ETE: „Ludzie w  bieli" i „U la ­

ni Chloncu Malowani**.

MEBLE ICO Z Ł  prześliczna
sypialnia, stołowy gabinet skrom­
nie] szy 50. N ow y-św iat 30, róg P le- 
rackiego.

Z n ó w  a r e & z i s w a n o
5 7  k o m j n i s t d w

W  o g ro d z ie  K ra s iń sk ich  doko­
nano ob ław y  na zb ie ra ją c e  sie 
tam  e lem en ty  kom unistyczne.

P od cza s  ob ła w y  za trzym an o  
127 osób, z k tó rych  55, k ilkakro*- 
n ie  k aran ych  za  d z ia ła ln ość  ko­
m u n istyczną, osad zon o w  a resz­
cie . T e g o ż  dn ia  na ul. Sm ocze j

p rzed  dom em  N r .  18 za trzym an o  
d w ie  znane k om u n is tk i: 29 -leth ią  
D w o jrę  L e j f e r  (D z ie ln a  5 4 ), o ra z  
je j  s io s trę  23-letn ią  R u ch lę  
(D z ie ln a  6 5 ). O b ie  kom unistk i u- 
ję to  w  czas ie  ro zd a w a n ia  u lotek  
o treśc i a n typ a ń s tw o w e j.
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P o w ra c a ją c e g o  do domu po p ó ł­
nocy 26 -lctn icgo  m a larza , S te fa ­
na M ich a lak a  (T a r g o w a  22 ) za ­
czep ił d l  le tn i J ó z e f T y s zk ie w ic z  
(In ży n ie rsk a  10 ), h a n d la rz  ow o 
carm i s łodyczam i w  poc iągach  
na dw orcu  w schodn im .

T y s zk ie w ic z  zw-rócit s ię  do M i­
chalaka ze s ło w a m i: „ N ie  bę­
dziesz d la  m nie za m ocn y ; U  m nie 
n iem a m ocn ych ! Ja  c ię  zakatru ­
p ię ! " .  P r z y  tych  s łow ach  T y s z ­
k iew icz  w y ją ł  nóż, poczem  zaczą ł 
o ić  i kopać M ich a lak a , k tó ry  w y ­
rw a ł n a g le  nóż n apastn ikow i i 
zada ł c ios w brzuch . P o  dokona­
niu zb rodn i M ich a la k  poszed ł nad 
W is łę . T y s zk ie w ic za  p rz ew ie z io ­
no do szp ita la , g d z ie  w k ró tce  
zm arł. M ich a lak a , k tó ry  zg łos ił 
s ię  sam na p o lic ję , a resztow an o. 
T ło m a czy  s ię  on  tem . że  jem u  
g ro z iła  śm ierć  lub c iężk ie  p o ra ­
n ien ie  i d la tego  m usia ł s ię  b ro ­
nić.

Podróżuj
samolotem

N a le ż y  zazn aczyć , i c  T y s zk ie ­
w ic z  b y l zn anym  aw a n tu rn ik iem .

W cjew ódzka Rada
Funduszu Pracy

Dnia 24 lipca r. b. odbyto się pod 
przewodnictwem Fana Komisarza 
Kządu na m. st. Warszawę Władysła­
wa Jaroszewicza nosiedzenie W oje­
wódzkiej Rady Funduszu Pracy, w  
skład której wchodzą przedstawiciele 
samorządu tcrytorjalnego i gospodar­
czego, pracowników umysłowych i 
robotników, pracodawców oraz róż­
nych instytucyj społecznych.

Obszerne sprawozdanie z działal­
ności W ojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy na m st. Warszawę za 
rok 1935/36 w'ygłosił Dyrektor T. 
Grunwald. Akcja W ojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy —  poza za­
gadnieniami pośrednictwa pracy i 
wypłacaniu zasiłków dla bezroboh 
nych opierała się na finansowaniu 
robót publicznych (7-500-000 z!-), po­
mocy doraźnej bezrobotnym w  natu­
rze ( 1.600-000 zł.), działalności kultu­
ralno - oświatowej (100-000 z!-) po­
mocy społecznej, przejawiającej się 
w formie tworzenia w arsztatów pra­
cy, ogródków dziadkowych i t. p. 
(127-OuO zł.)


